Czy dwutygodniowe podwyżki WYS(AĘCZĄ 
nam na parę spodni? 


Chcą mieć w Polsce króla. 


Zakusy monarchistów w kierunku obalenia istniejącego u nas ustroju. 
Koniecznie zachciewa się im angliką lub rumuna 
na warszawskim tronie. | 


WARSZAWA, 18 sierpnia (Telefonem od korespondenta „Expressu*). Wzmiankowane już kilka- 
krotnie przez prasę zakusy monarchistyczne zaczynają powoli choć w zupełnej tajemnicy przybierać 
konkretne formy. Obóz monarchistyczny, który konsoliduje się już od dwu lat I prowadzi usilina 
w tym kierunku propagandę drogą organizacji. wszechpolskich rozpoczął obecnie akcję między. 
narodową. Niedawno przebąkiwano o wyjeździe znanego endecklego agitatóra ks. Oraczewskiego do 
Rumunji, który miał pertraktować z tamtejszym dworem w sprawach impoórtowania do Polski kró_ 
lewicza rumuńskiego. Onegdaj przyjechał z Londynu niejaki p. Jackowski, delegowany specjalnie 
z kół monarchistycznych do Angliji celem zadzierzgnięcia tam węzłów. 
Jackowskiemu nie udało się dostać się bezpośrednio do dworu, zdołał on jednak ubić interes 
z paroma bankelrami angielskimi, którzy zobowiążą się do agitacji na rzecz monarchji w Polsce za 
pewne wynagrodzenie a conto, a królewskie dary po zakończeniu interesu. M. f(n. w tym kierunku 
ma w najbliższych dniach wystąpić „Morning Post, 
ą,akieś królewiatko krwi na iron polski. 


Jak dowiadujemy się p. 


które jednocześnie łaskawie zaproteguje nam 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROKL | ŁODŹ SOBOTA, 18 SIERPNIA 1923 r. || NUMER POJEDYŃCZY MK 180.. [N M 
Nowa moda dla inteligencji 


Z teki karykatur Artura Szyka. 


Wzrost dro- 
żyzny wynosi 
około 45 proc. 


w pierwszych dwu tygod- 
niach bież. miesiąca. 


W dniu dzisiejszym o godz. 4-€) 
popoł. w siedzibie inspektoratu 
pracy odbędzie się posiedzenie ko- 
misji do badania zmian Kosztów 
utrzymania. 

W zastępstwie nieobecnego dr. 
Skalskiego obradom przewodni- 
czył będzie inspektor pracy p. 
Wyżykowski. 

W myśl polecenia głównego 
urzędu statystycznego na dzisiej- 
szem posiedzeniu po raz pierwszy 
będą wzięte pod uwagę koszty 
odzieży i bielizny. 

Według prowizorycznych obli- 
czeń dokonanych zmodyfikowaną 
metodą wzrost kosztów utrzyma” 


nia w pierwszej połowie b. m. wy 


nosi około 45 proc. 

Podług umowy zawartej pomię: 
dzy przemysłowcami a robotni- 
kami płace robotników mają być 
regulowane co dwa tygodnie za 
pomocą wskaźnika drożyźniarego 
ustalonego przez komisję badania 
zmian kosztów utrzymania. 

Od najbliższego więc ponie- 
działku płace robotnicze w prze- 
myśle włókienniczym podniesione 
eD mniej więcej o 46 proc. 

Za ten sam okres czasu komie 
sia warszawska wykazuje tylko 
32 proc. i ten wskaźnik jest mia- 
rodajny w Łodzi dla tych przed- 
siębiorstw, które regulują płace 
według wskaźnika warszawskiego 


SPODZIEWANE ODPRĘŻENIE 
SYTUACJI. 
BERLIN, 17 sierpnia. — (Telef. wb 
„Expressu), Wedłuś doniesienia paryskie 
go korespondenta „Vossische Ztg,* w Pa 
ryżu oczekują odprężenia sytuacji, wywo 
łanej notą angielską, Francuskie koła po 
lityczne liczą się z osiąśnięcjem porozn= 
mienia w kwestji odszkodowań. Pierw» 
szych informacji o treści odpowiedzi tran 
cuskiej oczekują po mowie Poincare'go, 
którą ma wygłosić w madchodzącą nie- 
dzielę, 


20 BILJONÓW DZIENNIE, , 
BERLIN, 17 sierpnia, (Telef. wł. 
„Expressu”). Prezydent Banku Rzeszy 
Havenstejn oświadczył dziś, że bank po- 
czynił wszystko, aby usunąć katastrołal- 
ny brak pieniędzy i drukuje obecnie 20 
biljonów marek dziennie, w tem znaczną 
ilość banknotów 5-miljonowych. W naj. 
bliższym czasje druk nowych kanknotów 
osiągnie sumę 46 biljopów marek dzien- 
nim. 
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Murzyn swoje 
zrobi... 


"WwR=rlinie utworzono nowy 
rząd. 

Wiekszość poważniejszych 
tek objęli socjaliści, 

Krótka, a jednak bardzo 
pouczająca wiadomość, 

Tak było już nieraz: 

W marcu 1919-go roku, gdy 
spartakusowcy cpanowali u- 
lice Berlina, silni i doświad- 
czeni mężowie stanu w ro- 
dzaju Helffericha i Roven- 
tiowa oraz genijalni wodzo- 
wie a la Hindenburg i Luden- 
dorf? gdzieś się pochowali— 
nie sjychać i nie widać ich 
było. 

Zwrócono się wtłedy do 
socjalistów. 

— Ratujcie, ojczyzna nasza 
w niekezpieczeństwie! 

— Wy, socjaliści ludzie 
masy, iudzie ulicy, potraficie 
się z nimi załatwić, potraficie 
się dogadać, albo... okiełznać 
tę hydrę! 

Błagalna ta oferta zostala 
przyjęta: 

Noske — ówczesny dykta- 
tor Niemiec — opanował sy- 
tuacię. zaprowadził ład i spo- 
kój, urmożljwił zebranie się 
konstytuanty.« 

jećrzm słowem zrobił 
SWOS 


Gdy tylko jednak niebez- | y 


pieczeństwo minęło, kazano 
mu pójść—do władzy doszli 
inni, bardziej powołani, „spe- 
cjaliści*, „fachowcy“, state- 
czni ludzie, prawdziwi przed- 
sławiciele, „narodu“ niemiec- 
kiego. 

Pozosłał tylko na stano- 
wisku — prezydent, rymarz— 
Ebert... 

„Towarzysz Ebert—żaden 
generał, ani nawet przemy- 
słowiec, czy profesor, a zwy- 
czajny rymarz, który będąc 
prezydentem Niemiec, nale- 
żał jednocześnie do swego 
związku zawodowego „prze 
mysłu skórzanego”, 

Rezpoczęlo więc poważną 
akcję na rzecz usunięcia go: 

— Ebert jest już niepo- 
trzebmy, ta czerwona deko- 
racja jest już  zbyteczna, 
a wisc 

— Precz Z yfymarzem:'1... 

Jakoż, nie zdołano się ie: 
szcze z nim załatwić, a łu 
nagle zaszłanowa „potrzeba *: 

— “waltu! Chodźcie, socja- 
lisci, ma pomoc Ratujcie, 

— Przyszii więc i tym ra» 
zem — i chcą.. ratować! 


— — — -~ — "za — — 


Historja się jednakpowiarza 
To samo mniej więcej dzia- 
to się i dzieje u nas: 

Rok 1948-ty. 

Tiurny były na ulicy. Trze- 
ba było ująć w karby, zorga- 
mizować — łagodnie, z tak- 

„tem, ale stanowczo, 

Mie było wówczas ani 
Strońskich, ani Korfantych, 
ami Lutosławskich... 

Był natomiast — Pilsudski 
i Morzczewski. Spełnili więc 
swoje — i jazda. 

W roku 1920-tym zrobiło 
się znów „gorąco“, ,Mężo- 


= 
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GATRTŚŻ WIECZORNY» 


Robotnicy rie będą już strajkować! 
Tak chce p. dyrektor Klott. 


Kwestja coraz częściej powtarzających 
się strajków w przemyśle włókienniczym 
w Łodzi, nasunęła p. dyrektorowi depar- 
tamentu ochrony pracy inż. Klottowi zba- 
wierną myśl. 

Zdaniem p. Klotta strajki robotuicze 
na tle ekonomicznem wypływają jedynie 
z tej przyczyny, iż nasze stosunki skarbo- 
we nie są jeszcze dostatecznie unorino- 
wane, (Maleńka drobnostka, prawda?) 
Wobec tego ministerjum pracy i opie- 
ki społecznej przygotowuje nowy projekt 
ustawy, która przewiduje regulację zatar- 
gów ekonomicznych przy pośrednictwie 
specjalnych instytucji pojednawczych. 
Projekt ten ma być wkrótce wmiesio- 
ny do sejmu. 

Wszystko dobrze, ale zachodzi pytanie, 
czy umarłemu pomogły kiedykolwiek bańki? 
Bardzo łatwo jest sobie powiedzieć, że 


Sanacja walu 


AW. — BRUKSELA, 17 sierpnia — 
Według dor:sień bełzijskiej ajencii te- 
legraficznej układy w Paryżu z ramie- 
nia rządu belgiiskiezo z bankami iran- 
cuskiemi doprowadzijy do pozytyw= 
nych rezultatów. Konsorcjum banko- 


pół miliarda bonów skarbu belgiiskiero, 


SENATOR DE MONZIE W MOSKWIE. 


` A. W. — MOSKWA, 17 sierpnia, — 
Senator francuski, p. Monzie, przybył do 
Moskwy ze swym sekretarzem, Do przy- 
jazdu jego władze sowieckie przykładają 
wielką wagę, mając nadzieję, że będzie to 
pierwszy krok w nawiązaniu stosunków z 
Francją. W związku z tem prasa sowiec- 
ka zajmuje życzliwe stanowisko wobec 
Francji, zaopatrując swe artykuły na ten 
temat licznemi uwagami pod adresem 
rancji. 

Nad stosunkami angjelsko-rosyjskiemi 
od czasu konfliktu o łodzie rybackię, oraz 
incydentu z Rakowskim, daje się zauwa- 
żyć pewne ochłodzenie, 


AMERYKANIE NA WYSTAWIE W Niż 
NIM NOWGORODZIE, 

A, W, — MOSKWA, 17 sierpnia, — 
Dwóch posłów do kongresu amerykańskie 
go, zwiedzając plac wystawy w Niżnym 
Nowgorodzie, oświadczyło, że wśród ame 
rykańskich finansistów nurtuje myśl utwo 
rzenia towarzystwa akcyjnego dla eksploa 
tacji części pawilonów na placu wystawo 
wym, by — w razie dojścia do skutku pro 
jektu — amerykanie podjęli się odbudowy 
pewnego odcinka wystawy, 


ODBIÓR POLSKIEGO MIENIA KOLE- 
JOWEGO Z ROSJI. 

PAT. — MOSKWA, 17 sierpnia. — Do 

Jarosławia į Saratowa wyjechała sełnomo 

cna delegacja polskiej mieszanej komisji 


rowakuwyjnej, p. inż. Riczmacher i Łęczu 
kowski celem czlędzi 1 i cwenitvalnego od- 
bioru znajdującego się lèm polskiego mie 


nia kolejowego. Powrót dalegacii polskiej 
do Moskwy oczekiwany jest za ilka dni. 


SYNOD O TICKHONIE, 
> A, W. — MOSKWA, 17 sierpnia, == 
Synod rozesłał pismo, w którym komuni- 
kuje, że patrjarcha Tichon już w dniu 20 
maja 1922 r, wskutek wmieszania się do 
polityki stracił swą władzę, Sobór roku 
bieżacego przyczynił się do uspokojenia 
wzburzonych umysłów prawosławnych! 
ął Tichano z 
3 s ES OIN AOS E LAEN 
wie staniu — wyjechali do 
Poznania, a do ratowania 
ojczyzny wezwano... socialis= 
tów z Daszyńsitirm na'czele: 
— To ichk rzecz! 


e 


się opracowuje nowy projekt ustawy, któ- 
ra jeśli nawet zostanie przez sejm uchwa- 
lona faktycznego znaczenia w życiu prak- 
tycznem mieć nie może. 

Zabezpieczenie się na przyszłość przed 
strajkami ekonomicznemi można osiągnąć 
jedynie drogą mie wyjątkowych ustaw, 
ale doraźnej pomocy materjałnej. 

Zreorganizujcie sposób obliczenia urzę- 
du statystycznego, unormujcie płace za- 
sadnicze robotnika podwórzowego według 
zarobków przedwojennych — a wszelkie 
instytucje pojednawcze i wyjątkowe usta- 
wy okażą się zbyteczne, 

Zresztą i bez rady p. inż. Klotta Łódź 
robotnicza podczas strajku utworzyła ko- 
misję rozjemczą — ale czy to doprowa- 
dziło do konkretnych rezultatów? 

Nie tędy droga, panie dyrektorze! 


. MJ © s 
ty belgijskiej. 
gu 18 łat i prócz tego rzad belziiski wsi 
dzielił pożyczki w wysokości 500 milio- 
nów franków irasncuskich. 

Dzienniki belgijskie, omawiając tę 


tranzakcję, podkreślają, że solidarność 
francusko-belgijska wvkazała swe trwa- 


we z Banque de Paris na czele zakupiło | le istnienie w poparciu finansowetm so- 


inszniczki, bedaącej chwilowo w kryty- 


które podlegać beda atnortyzacji w ciz- cznej sytuacji. 


2 ROSJI. 


stanowiska patrjarchy. Obecnie Tichon 
wypuszczony na swobodę pomimo uchwał 
Soboru w dalszym ciągu chce odgrywać 
rolę patrjarchy. Gdy Tichon przyzna się 
do swoich błędów i grzechów religijnych, 
tak jak to zrobił w dziedzinie polityki i 
uda się do wiernych z prośbą o przebacze 
nie za dezorganizację cerkwi prawosław- 
nej, wówczas dopiero życie cerkiewne się 
uspokoj i porządek do prawosławia 
wprowadzony zostanie. 


W ROSJI O ZMIANIE RZĄDU BERLIN- 
SKIEGO, L 
A. W, — MOSKWA, 17 sierpnia, — 
Dzienniki z wtorku omawiają już szezegó- 
łowo zmianę gabinetu w Niemczech. „Iz- 
wiestja' piszą, że zmianę gabinetu Cuna 
dokonana została na skutek żądania ulj- 
cy. Gazeta sowiecka wyciąga stąd wnio- 
sek, że Europa stoi przed nową falą 
wstrząśnień rewolucyjnych. Rosja sowiec 
ka „jako najsilniejsza organizacja robotni 
cza na świecje”, musj być gotowa do obro 
ny swoich interesów i interesów klasy ro 
botniczej. 


BUŁGARJA I SOWIETY. 


PAT. — SOFJA, 17 sierpnia — Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych otrzy” 
mało od rządii. sowietów notę protestu 
iaca przeciw prześladowaniu, na które 
jakoby narażone były ze strony władz 
bułgarskich zarówno emigranci rosyj- 
sey, jak i misja czerwonego krzyża. 
lazad sowietów czyni odpówiedzialnym 
rząd bułgarski za konsekwencję wyda- 
lenia misji z kraju i żąda zadośćuczy= 
nienia. 
zie odmowy  wytłomaczenia się ze 
swycli postępków rząd sowiecki zmu- 
szcnym będzie dọ podjęcia represii 


względem obywateli bułgarskich na te-ii$ 


rytorium Rosji. Rząd 
eotownie wyczerpujące 
zurziwawych miu czynów. 


bułgarski przy- 
sprostowanie 


Dobrze jednak jest, że się|k 


wigdy nics obrażaja — i tak 
jak mieraz — „stanęli w po- 
twzebie”— przyłdą niezawod- 


Lecz gdy szczęśliwie stałjnie na każde wszwanietl.. 


się „cud Wisły”, poproszono 
grzecznie: 

— Fora ze dwora! 

I poszii.. 


O to Stroński może być 
spokojny: 
Murzyn swoje zrobił, 
Valet. 


Jednocześnie obiecuje, iż w ra- | 


OFIARA PREZYDENTA WOJCIĘ» 
CHOWSKIEGO. 

PAT. — KRAKÓW, 17 sierpnia — P} 
sma donoszą, iż p. prezydent Rzplitej 
przysłał na ręce wojęwody Gałeckiego 
po pięć miljonów marek dla oddziału 
krakowskiego czerwonego krzyża i 
„Towarzystwa domów zdrowia katolic 
kiej młodzieży akademickiej w Zakopa 
nem“, oraz trzy miljony marek dla za- 
kladu sióstr Felicjanek pod wezwaniem 
św. Kazimierza. 


NOWY CIOS DLA PIŚMIENN:©. WA 


POLSKIEGO W NIEMCZECH, 

PAT, — BERLN, 17 sierpnia, — „Dzien 
nik Berliński" donosi: Od 1 sierpnia b. r. 
przesłał wychodzić „Wiarus Polski“ w Bo 
chura. Fatalne warunki obecne zmusiły 
wydawnictwo do przeniesienia się do Pol 
ski. W ten sposób już i tak niezmiernie 
uboga prasa polska w Niemczech ponosi 
dotkliwą stratę, tem dotkliwszą, że „Wia 
rus Polski* od szeregu lat był szermie- 
rzem idei polskiej wśród polskich warstw 
robotniczych w Westfaljj. 
OKRADZENIE KOŚCIOŁA ŚW. WOJ. 


CIECHA W KRAKOWIE, 

A.W —KRAKÓW, 17 sierpnia, — Je- 
den z najstarszych kościołów krakowa 
skich, mianowicie kościół św, Woicjecha, 
padł oiiarą Świętokradztwa. W nocy z 
czwartku na piątek niewykryc; sprawcy 
wyłamali tabernakułum w głównym olta. 
rzu, skąd skradli kielich wraz z komuni. 
kantami i wiele wotów. Jak wylryło póź 
niejsze śledztwo, ukryli sję oni przed zam 
knięciem kościoła i po dokonanie kradzię 
ży wydostali się wraz z łupem przez okno 
w bocznej nawie. 


OGRANICZENIE ZBROJEŃ MOR- 
SKICE, 


PAT. — WASZYNGTON, 17 sierpnia, 
Polradioą. W ub, czwartek nastąpiła tutaj 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych u- 
mowy o ograniczeniu zbrojeń morskich. 
W ten sposób układ ten nabrał mocy obo 
wiązującej, 


NASTĘPCA KALZIKA. 


Nasz warsz. kor. telefonuje: 

Stanowisko dyrektora departamentu 
prezydjalnego w ministerjum skarbu po 
ustąpieniu p. Kauzika objął z dniem 
wczorajszym dotychczasowy naczelnik 
wydziału w departamencie budżeto- 
wym p. Stanisław Dzierżanowski. 


aas] A 
Cyrk Menażerja MEDRANO 
Plac Dabrowskiego, 

Dziś 2 wielkie przedstawienia. 
Między innymi niezwykła sensacja! 


Dreszcz budząca atrakcja! 
NIEZRÓWNANY LINOSKOK 


SATANELLY 


wykona na wysokości <-ch pięter niewidziane 
dotychczas karkołomne sztuki.  Pozatem cała 
trupa w pełnym składzie. Lwy! Tygrysy! Niedź- 
wiedzie i t. d. 
Akrobaci! Kiowni! Ekwilibryści! 1 t.d, i t. d. 
Początek przedst. I-go o g. d-ej pp. 
TE ilgo o godzinie 8.30 wieczóń 


: MEEN — MZ z- ? ME Vi p i 
Wielki wybór? 
> eleganckich 3 
G PALT DAMSKICHĘ 

7 kowerkotowych, kastorowych, A 


hostónowych, welurowych, 
satynowych i gabardiuowych. 


|| NAJNOWSZE FASONY 
Ło — poleca — | H 
D, LENGA, ŁÓDŹ 5 
rkowska Ne 6. 
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n: Podłogi kamiemio-dizewnei: =s 


„AURAGLIT” 


wykładanie ścian glastsą 


„CERAMEN!” 
m. E, TORNBERG 


—_ = 


V 


USG 
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- Rugi magistrackie. 


= 


"Akcja oszczędnościowa magistratu polega 
"na wydalaniu urzędników, a przyjmowaniu |prócz niewiast petno * młodzieży. męskiej. 


na 


Å 


ich miejsce enpeerowców i chjenistów. 


| Zgrzyty. 
Piosenka oszczędnościowa. 


Chociaż z muzą okrutnie się gniewam, 
“+F nie znoszę tej najbrzydszej z dam, 
Całkiem — serjo piosenkę zaśpiewam, | Założono papiernie, drukarnię, 

Co oszczędność źapowiada nam. - Atramentu kupiono sto rzek. 


5 „Marnotrawstwo byt państwa podważa” | Pouczenła tecą w kraj jak raca, 
- Rzekł oszczędny ósetkowy rząd, . |. (Co urzędów napełniają kosz), 
` Więc mianować trzeba komisarza, :' [Że oszczędność narody zbogaca, 
- -Cóby leczył rozrzutności trąd. e szanować trza publiczny grosz. 


By wzorowo trud wypełnić wszystek, |Jaki wynik — dowiedzieć się chcecie— 
Pan komisarz pomocnika ma, ' Dał ten zbawczy oszczędności zdrój? 
Urzędaików tłum i bluralistek, Nową cyfrę w wydatków budżecie 
Z kaece'erił wdw papierów. ćma. Na „skuteczny z rozrzutnością bój“ 


Sat. 


By: pieniędzy nie przepłacać macnie, 
Za mentorskich okólników stek, 


Realizacja „czarnej listy”. 
Gospodaska partyjna czy gospodarka 


fachowa. 


Wysokie stronnictwa rządowe, [polityka chjeny nie wykracza poz” 
wbrew : eununcjacjom urzędowym, |sferę interesów ich partyjnych pu” 
przystąpiły do realizacji uknutych w|pilków. 

> „mrokach. gabinetu prezydjalnego pla-|  Każdorażowo zdobyta placówka 
*, nów, zmierzających do usunięcia nie-| wykorzystywana jest jedynie dla 
miłych sobie ludzi. 0. brudnych egoistycznych interesów, 

Kilkakrotnie już zazna” iśmy,|bez względu na skutki jakie tego 

+ AŻ8 nieprzebierające w arSeria.- środ- rodzaju  „dalekowzroczność* wywo- 
ków zjednoczone chjeńsko-enpeerow- ływać musi. 7 
skie stronnictwa rządzące dążą per a ` 
-fas et nefas do obsadzenia stanowisk sięw ię Al ean EN 
RTE, Lsa oddanych sobie ręce, nie będące rzeozalkóni i przed- 
adi sal Mapa, Melk TABA, ( stawicielami szerokich mas i że ręce 
braku kwalifikacji usuwa się ludzi, Sys A zak: 
futynistów samorządowych, by (= [nie zważając na niebezpieczeństwo 
próżnione w ten sposób stanowiska jakie wskutek tego nawie komunal- 
użyć jako nagrody dla tych, którzy nel OBA 8 
matactwein agitacyjnym osadzili naj“ | M AT TI A 
magistrackich stolcach obecnych go- OOOO ACRE? 

renckich ambicji i ambicyjek — oto 


spodarzy miasta. e AI 
Zrozumiałą jest rzeczą, że machi- |'1ea przewodnia, przyświecająca no- 
wym władcom. 


nacje te utrudnią a nawet wypaczą i 
Że idea ta stać się musi dla mia- 


normalny bieg machiny komunalnej, 

lecz ta okoliczność nie wpływa cał-|sta błędnym ognikiem, wiodącym go 

kowicie na partyjno-zaślepieńczą po-|na bezdróża, to jest całkowicie obo- 

litykę dzierżycieii komunalnego berfa. | jętnym dla monopolistów oficjalnego 
Pięcioletnie doświadczenie poli- | patrjotyzmu, + | 

tyczne uczyć ras musi, że szaleńcza 


S —- — m — mom 


Ex. 


„EXPRESS WIECZORNY* 


LUGNA 


Orkiestra tymfońiczna 
ipod kièr. p. M. Le waka 


Str. 3 


Jedno z najwybitniejszych arcydzieł sezonu !!! 


„GNIAZDO MIŁOŚCI“ 


Wielki erotyczny dramat wspóczesny w 2-ch serjach — 12 aktach, wy 


świetlanych jednocześnie. 


W rolach głównych: Margita Barnay, Lidja Salmonowa 


Pawel Wegener. 


i 
Obraz własnością T-wa FORTUNA w Warszawie. 


Odyseja poarasiając; ch 
donżuanów. 


-Wieczorem na ulicy Piotrkowskiej. 
| 


Ciepły letni wieczór. Na ulicy Piotr- 
kowskiej spacentją tłumy ludzi, Gorącz- 
kowość, która cechuje życie naszego gro- 
du, powoli ostyga. Ludzie, “którzy cały 
dzień się śpieszyli, ci z biur, interesów 
handlowych i fabryk, gdy przychodzi wie- 
czór biorą pod rękę żonę swoją, cudzą, 
lub wogóle nie żonę i idą na spacer... 

Na spacer, na Piotrkowską ulicę... 

Na spacerze jest rojno,. gwarno: 

Pensjonareczki świeżutkie, uśmiecha- 
jące się już kuszące, panieneczki dekol- 


|towane pracujące w firmach o dobrej i 


gorszej opinji, pannice, którym z przy- 
zwoitości trzeba mówić: „Panno Halino 
(lat 35), jaki dziś piękny wieczór!*, a o- 


Spacerują bitchalterzy fabryczni i biu- 
rowi, ekspedjenci i inkasenci, ekspedyto= 
rzy i eksporterzy, uczniacy i studenci, don- 
żuani i zawodowi i donżuani „jak cza- 
sami“. =” 

Dzisiaj tych wszystkich jest jeszcze 
więcej, bo firmament niebieski usiany jest 


tysiącami gwiazd, bo po dniu dość ładnym | CZY 


nie brak amatorów '„ładtiego" spędzenia 
wieczoru. u | 

Kręcą się więc od rogu Bedykta do 
Rożwadowskiej tłumy, tłumy... 

A wśród tłumu rozzuchwałonych, pod- 
rastających lowelasów mijają się jacyś trzej 
młodzieńcy.  Przyglądają Się  natrętnie 
każdej przechodzącej niewieście, każdą z 
nich obdarzają niewybrednymi epitetami 
iz każdą próbują zacząć rozmowę, 

Rozmowę — taką najtłustszą najpieprz- 
niejszą... 

„ Aż wreszcie jedna spodobała sim się 
bardziej od innych. | 

— Wiesz, do tej warto się „dostawić” 
— mówi jeden. 

— Tu jest pewny dostęp — mówi 
drugi. 

poszli ża nią. Gubili ją czesto w 
tłumie, mylili się w pstrokaciźnie sukien 
kobiecych, ale ostatecznie ciągle ją mieli 
przed sobą. 

Szli za nią trop w trop. 

Andrzeja, Przejazd, Ewangieficka, Głów- 
NA... 
Ona udawała, że ich nie spostrzega, co 
jej się nie zawsze udawało uśmiecha sie, jak 
Venus Nowomiejskai była kusząca jak stod- 
ki grzech.., 

Za Główną weszła do podejrzanej cu- 
kierni, znajdującej się pod obserwacją po- 
licji, 
RENN EO N 


de Uroki Venus Nowomiejskiej, 


Niewiasta owa weszła do tej cukierni, 
a za'nią jeden z trzech lowelasów. 

Dwaj pozostali oparli się: o witrynę o- 
kienną, spogladając ną przechodniów. 
z miną zdobywców całej Piotrkowskiej 


o | 
yli w doskonałym humorze. 

— Słuchaj no Heniek, czy ta czekola« 
da, która jest na wystawie, to jest do pi- 
cia czy do jedzenia? — pyta jeden. 

I w tym momencie zbliża się do nich 
jakaś dziesięcioletnia dziewczynka. 

— Dajcie mi czegoś — prosiła — mat. 
ka chora, głodna jestem. 

— Zaraz wyjdzie nasz kolega z cukien 
ni, to ci da. 

Dziewczynka stanęła i zaczęli z nią 
mówić, 

Mówili kilka załedwie minut i dali jej 
czekoladę, którą przyniósł ten trzeci z cu- 
kierni i poszli sobie. 

Poszli znowu za Venus Nowommiejską.,, 

| nagle dziwne zaczęły się dziać rze- 


o = Panowie jesteście aresztowani — 
rzekł podchodzący do nich policjant, 

— Co? Jakim prawem? My? Dia 
czego ? 

—.Ta kobieta—policjant wskazał na idącą 
obok niego kobictę—widziała, jak panowie 
namawialiście dziesięcioletnią dziewczynkę, 

— Przepraszam, ona nas namawiała, 
żebyśmy jej coś kupili — szepnął jeden 
jeden z uwięzionych. i 

Nie pomogły żadne perswazje. Byfi 
podejrzeni o próbę uwiedzenia nieletniej 
dziewczynki. 

Zaprowadzono ich do komisarjatu. Pa 
drodze myśleli o tem, że „taki ładny wies 
czór* stracony, o tem, co powiedzą w do» 
miu i o tem, co wogółe będzie. 

A było tak: 

Trzymano ich trochę w komisarjacie 4 
ostatecznie z braku dowodów wypuszczo- 
no. Podejrzani byłi dlatego, iż kręcili się 
koło podejrzanego dla policji domu. 

Poszli sobie do domu. Uroczej Venus 
już nigdzie znaleźć nie mogli. Poszli da 
domu, by jutro wieczorem znów wyjść na 
żer, na połów... 

Tak będzie jutro i każdego wieczoru... 

Bo gdy zapada letni  wieczót 
budzi się w Łodzi życie wielkiego miasta 
i wielkomiejskich brudów... 

Old. 


STEA 


Kultura Łodzi. 
U nas i gdzieindziej. 


Ohyda poprostu przejść przez ulice]z balkonów na głowy przechodniów. 


Łodzi. 

Na majdalszym wschodzie, chyba, nie- 
ma tak zagnieźdżonego brudu, braku naj- 
elementarniejszych zasad hygienicznych 
jak na ulicach Wschodniej, Cegielnianej a 
nawet Piotrkowskiej od Placu Wolności 
do Przejazdu. 

Za cząsu pobytu w Łodzi studentów 
jugosłowiańskich, którzy zwiedzali urzą- 
dzenia techniczne fabryk < łódzkich, zapy- 
tatem jednego z gości, jakie wrażenie wy- 
wiera nań nasze miasto: 

— Kolosalne pod względem przemy- 
słowym, ale czemu wraz z. maszynami, 
sprowadzanemi z Zachodu: nie importujecie 
ttoszkę kultury zachodniej?... 

Łodzianin zapomina o współobywate- 
lach. 

Je wiśnie — pestki rzuca na chodnik. 
Przechodzi ktoś za nim — wyślizguje się 
i pada na ziemię. 


Niedopałki papierosów rzuca się u nask 


Pluje się na chodnikach. 

W parkach, jak synogarlice, fruwają w 
powietrzn gazety, resztki opakowania śnia- 
dań sztubackich i peusjonarskich. 

W. tramwajach pełno śmieci. Dorożki 
nie myte od X lat. 

Wieczorami nawet na pryncypalnej u: 
licy z podziemi bucha niemożliwy odór, í 
rynsztoki niepolewane wapnem od zeszły. 
go roku. 

Cierpi na tem nietylko ogólny wyglsźj 
naszego grodu, ale odbija się to równie 


fatalnie na zdrowiu mieszkańców. 


Trzeba stanowczo pouczyć odpowied: 
nie organy, by zaniedbany ostatnio po- 
rządek miejski natychmiast przywrócono 
do normalnego stanu, 

Niech nie mówią złośliwi: 

— Że hjena i hygjena żyją jak kot 


z pseml.„e 


r EERS 

| CASINO łĘ | 
Dziś li. s aA 

Najoryginalniejsza sztuka filmowa p. t, 


„STRZÓŁ w PARYSKIEJ OPERZE" 


(z cyklu kobieta z miljonami). 
aktów niebywałych przygód. 

W roli księżniczki Smaragdy Ellen Rych- 
ter, Uwaga! Treści: inscenizacją, hu- W$ 

g moren, artystyczną grą |. <«wyższa sławny 
j obraz „Człowiek be: nazwiska”. 
Początek o 3-ej, ostatn, seansu o g. 9.30. | 


Dziś nl! 
Tajemnica 


Bankiera Stilwella 


z cyklu Krwawe Psy Kalifornji. 
Dramat amerykański w 6 aktach z życi: 
Gowbojów, w rbli głównej słynny bokser 

i atleta amerykański CZARNY JOE. i 


Początek (l io, Że o godz. 5 pop. | 
FELJETON. 
Curriculum vitae. 
Curriculum vitae, 


Żyjemy w takich smutnych czasach, Że 
każdy.człowiek, który chce otrzymać jaką 
kolwiek posadę, musi napisać dla 
szłego zwierz—chnika swoje curriculum 
vitae, „Uprasza się o podanie krótkiego 
curriculum vitae", Ten „bieg życia” wi- 
nien być napisany umiejętnie i trainie, je- 
żeli petent chce otrzymać posadę, Da- 
wniej takje curriculum vitae nazywało się 
biograiją, autobiografją, w. zalężności od 
tego, kto pisaŁ Dziś piszę je zwykłe ka- 
żdy sam sobie, czasem zaś wyręcza go 
w tem policja, ale to jednak nie jest wca- 
le przyjemne, i zresztą nazywa się jaż 
wówczas listem gończym, ` 

Dobre czy złe ujęcie takiego życjo- 
tysu decyduje o tem, czy się dostanie po 
sadę, lub nie, A że dzisiaj posada. to grunt 
a grunt to napewno posada, więc każdy 
chcialby mapiszć takie curriculum vitae, 
któreby się panu szefowi spodobało, 

Nie wszyscy jednak ludzie potrafią 
pisać ctrriculum vitae, bo nje wiedzą, jak 
się to robi, I dlatego dużo jest takich, któ 
rzy chodzą smutni na ulicy, świżdżą na 
świat ; ludzi, uśmiechają sA smutnie i mó 
wia: „Do licha z takim światemi Jabym 
lo inaczej zrobił" | 

A to jest źle, że Indzie są smutni i nie 
zadowoleni, bo nie takiemu się już zwykle 
nie udaje: czy kupić tanio akcje, a potem 
drożej sprzedać, czy wypić dwie czarne į 
zapłacić za pół białej, wogóle nic takiego 
po mote zrobić człowiek, który ma po- 
Saag: , i ; 

Naturalnie, że na każde stanowisko 
wymaga się innego currjculuim vitae, o 
czem każdy winien.wiedzieć, Inaczej więc 
napiszę ten, kto chce dostać posadę po- 
mocnika u operatora odcisków, inaczej 
ten, kto chce załąć stanowisko głównego 
relerenfa w ministerstwie spraw zbytecz 
tych, SIRAT 

Chce wiec przyjść z pomocą tym lu- 
ziom, którzy posady me maig. lecz mają 
zmartwienie, a chcieliby mieć posadę bez 
zrieriwienfa, A podaję im szereś schema- 
tów. na, curricnkum Vitae, jakich się winni 
cćefślę trzymać, jeżeli chcą, by starania 
ich odniosły jakilrolwiek skutek, 

A. WIEC,» , 5 

Kandydat na buchaltera: , Urodzijem 
się w trzecim miesiącu, w czem nic dziw- 
nedo niema, bo był to akurat marzec. Do 
osiemnastego rolu życia pisałem wiersze 
kochałem się w pensjonarkach, które no 
siły czarne fartuszkj i jadły „Sarotti“, 

Po osterenastym roku mego życia roz 
poczełem rok dziewietnasty i tak prze» 
trwałom do lat dwudziestu. Następne 
pięć lat rrzeszło mi tak samo, ałe obec- 
nie pratoę zmienić posadę. 

Mam nadzieję, jestem w nadziej etc, 
BIC+w. 
Kandydat na prezydenta miasta, . które 
ma poizmane bruki i nie nazywa się wca- 
le: Łódź: 


«4 PRUT EEE! 
w GRES pi 
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Czego się klasy pracujące spodziewać mogą od nowego 


Większość magistracka odsłoniła 
swoje przyłbice. 

Ludzie, mieniący się jako obroń- 
cy mas robotniczych, wystąpili na 
onegdajszem posiedzeniu rady miej- 
skiej jako zdeklarowani przeciwnicy 
podniesienia poziomu i uregulowania 
płac pracowniczych. - FtS 

Ci sami ludzie, Którzy wobec 
mas przelicytowywali się z lewicą 
w stawianiu żądań zarobkowych, o0- 
becnie w „familijnem* gronie uzna- 
wali za nierealną regulację płac co 
dwa tygodnie, a już za bezczelność 


-_ „EXPRESS WIECZORNY* 
< €iy/dla których dobro kieszeni jest najświętszą ideš 7. 


_W otwarte karty! 


uu | 
magistratu. 
i 


Przedstawiciele wielkiego, śred-] A masy enpeerowskie cha” 


|niego i drobnego przemysłu, paska-|deckie uchwalają dateko idące de” 


rze i spekulanci wszelkiego: kalibru |zyderaty ekonomiczne, których 0” 
i gatunku, : przyzwyczajeni do syste-|strze zwrócić się bezwzględnie mu: 
matycznego obniżania poziomu” płac, |si: przeciw tym, którzy mienią się 
wżdrygnęli się na myśl o możliwości|być ich przedstawicielami, a jed- 


uregulowania płac według poziomu 
złotego. | 
Ten „demoralizujący* przykład 


mógłby podziałać na pracowników 
w ich fabryczkach i sklępiczkach i 
mógłby sprowokować zamach na 
święte prawo ich kieszeni... - : 

Wobec tego niebezpieczeństwa 


wprost żądanie uregulowania płac|prysnąć musiały wszelkie względy 


według parytetu złotego. 


Czarna 


dyplomacji partyjnej! 


g.elda. 


na Zielonym Ry. ku. 
Akcje masła i jaj szły co dziesięć minut w górę! 
Czarnogiełdziarze łódzcy "mogą z|mi chłopkami wywlązywały się naste- 


całą stanowczością uczyć się machi- 
nacji walutowych od swych pobratym- 
ców z okolic Konstantynowa, Marysina, 
Rzgowa i Adelmówka. ..  .... A 

"To, czego świadkami były wczoraj 
na rynku gosposie łódzkie, przecho- 
dziło już granicę uczciwości nawet 


paskarskiej — tak nagłych. skoków na|. 


nabiał szczególnie nie notowała jeszcze 
żadna giełda śmietankowo-maślana. 


O godzinie ósmej cena naj: 


kwartę masła ustałona była w 
wysokości 70 tysięcy, mendel jaj 
kosztował 28 I 380 tysięcy. : 

Atoli już o dziewiątej kmiotkowie 
nasł snać dowłedzieli się o nowej 
zwyżce dolara, gdyż nagle podnieśli 
cenę masła do 80 tys. a jajka 
liczono pó 85 tysięcy zą mendel. 
unktualnie o półdodziesiątej 
znikły z powierzchni rynku znaczne 
zapasy masła I tylko niektóre chłopki, 
sprzedawąły stałym klijentom 
swym, ukryte pod chustkami niedo- 
ważonć kwąterki masłapo 80 tysięcy 
za kwarte. i 

"Na rynku wytworzyła się formalna 

panika, j oo 

Popyt na przetwory maślane stawał 
słę coraz większy i do późnego po- 
łudnia zjawiali się chętni nabywcy — 
prócz jednak grzybów, owoców isztu- 
cznych kwiatów nie nie można było 
dostać. 25. łani 
ury nastrój, spotęgowany wielką 
ilością policji konnej + pieszej, roz- 
rzuconej po całym terenie rynkowym, 
dominował zwłaszcza wśród. sier ro- 
botniczych, które nie mialy: popróstu 
możności czynienia zakupów, 


Między konsumentami a paskujące-| 


Natychmiast po mem urodzeniu, to jest 
po 12 latach poczułem pecjąś do prawa 


(wody sodowej), wstąpiłem więc do szko- 


ły i zostałem następnie sędzią, magistrem 
Potem wstąpiłem do kawiarni, nauczy- 
łem się trochę polityki i chciałbym zostać 
prezydentem miasta, które ma połamane 
bruki, nie ma teatru i nje koniecznie musi 
się nazywać Łódź.., 
i w tj. chciałbym nadal pozostać 
| i 
Kandydatka na urzędniczkę, Bocianek 
przyniósł mnie na świat dnia,, Od naj- 
wcześniejszych lat poczułam- powołanie 
do tej pracy, której się zamierzam obec- 
nie oddać, gdyż od dzieciństwa mam różo 
wą buzię, dobry humor, ładne nogi ; za- 
lotny uśmieszek., 
ferencie, tylko bez dwuznaczników) w so 
bie to moje przeznaczenie, oddałam się 


Jak się urodziteń, to się urodziłem, a |(co pan przez to rozumie, panie radca?) 


to wole żadnych „Expressów* 


jakichś 
lam „Republik i innych masofsko-ży- 
dowskich gazet obchodzić nie powiano. 


pracy przygotowawczej nad v doskonale- 
njem siebie. Nauczyłam Się pisać, czytać, 


(panie re- | SEE 


|rachunków, tańców, herbatę piłam dla! 


pujące djalogi: 7 

— Bójcie się Boga, kobito, od ze- 
szłego tygodnia -do -dzisiaj. zdrożało: 
„o jeszcze raz tyle*! DE W 
|| — Möja paniusiu, czy to nty w tem 
winni, że wszystko „na dopelt* -idzie 
w górę? .. TE S: 

— Gdzie tam „na dopelt“, 
wy dajecie hasło do. drożyzny! —.Iry- 
tuje się jejmość, /:/—_- 5 
— Jak rokotnikom „tyle“ podwyż- 
szają pensję,-że żyją jak hrabiowie, to 
ludziska nic nłe mówią, ajax my:za 
naszą pracę na odzienię chcemy za- 
robić to zaraz, takl kizyk się robi! . 


W Innem miejscu wynika „zatarg 


między kupującymi a jakimś chłopem, 
który. himo, iż rniał fra furze mleko, 
ser, masło i jajka, "nie chciał wcale 
towaru sprzedawać i zawracał konie. 
— Nłe ,sprzedam..wcaie i basta! 
Letniki przyjdą do mnie do chałąpy 
i bez kłopotu te troche- masła kupią. 
Poco mam się tu z- wami targować? 
Tłum przybrał groźną postawę — 
a policjant pojął obowiązek swój 
w ten sposób, że rozgonił cisnących 
się po kwaterkę masła i „utorował 
drogę nieprzyzwyczajonemu do dusznej 
atmosiery chłopu, 


Ciekawe, czy urzędnicy Walki z Li- 


chwą i Spekulącją zadali sobie choć 


tyle trudn, by spisać kilka protokułów, 


nadających się bezsprzecznie do kar 
administracyjnych =- .. o. LSN 
: Bo jak zdołałem żauwazyć, nigdzie 
podobnego faktu nie było, a.. policja 
konna i piesza wystawiona była chyba 
dla wyjaskrawienia paradoksalmości. ` 


wprawy hektofitrarii, a bułeczki z miasłem 
łykam, jak po maśłe, 


Kochałam się t2 razy, w tem. raz nié- | 


szczęśliwie, ale jestem jeszczę panną, co 
można sprawdzić... w paszporcie. Obec- 
nie umjem robić kilka rzeczy naraz: jeść, 
bujać nogami pod stoiem, strzelać ocz- 
kiem, flirtować, dąsać się etc. etr, 
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traiita w 


-kiedy 


nocześnie z całą zaciekłością zwal- 
czają każdy projekt, zmierzający 
de poprawy bytu tych mas... 

Łuska spaść musi z oczu, a ma 
sy przejrzawszy ze wstrętem odwrócą 
się od tych, dla których najświętszą 
ideą jest dobró kieszeni, 

Leo. 
f 


Chaja nie wiedziała... 
Chaja jest niewinna... 


Ale 3 pary poduszek, 
damski: płaszcz i suknie _ 
| musi oddąć. . 


Wezoraj włeczorem policja śledcza, 
prowadząc poszukiwania złodzieł, na> 
1 mu Nr. 7 pczy.mlicy Jero” 
zolmskiej na „meling“ _złodziejską, 
która mieściła się w mieszkaniu nićja* 
kiej Chai Bomanowej. Znaleziono wiel- 
ką flość rzeczy, co do. pochodzęnia 
których istnieją poważne” wątpłiwości. 
Aresztowano Chaje, Bomanową, I znaj-. 
dujących. się wówczas”: nief jakąś Ko- 
blelię.i mężczyznę, Których .nazwisk 
nie zdołano jeszcze stwierdzić. 

Mimo to Bomaqhówa.niówi, że jest 
niewinną l, że swolch :spólników  aie 
zna. IMZ" AE 00. 

Rezultatem rewizji. u Bomanowej 
było znalezienie następujących rzeczy: 
30 metrów. mfadepolanu .widzewskiego, 
płaszcza jedwabnego damskiego :bu- 
raczkowego kolor, dwi kowefkoło- 
wych suxni damskich, Ś pary poduszek, 

Poszitodowani mogą:zwracać się w 
tej sprawie do irzędu śledczego (KI > 
lińskiego 135, tH piętro). 


Szesnastoletni młodzian ~ 
cztery razy żonaty. : 
Przed kiiuku dniami aresztowano w 
Belgradzie 16-letniego domżuana Milana 


Petrovica, który pomimo tak młodego 
wieku — oskarżony jesto wielożeństwo 


-Petrovic był już cztery razyfżonaty i z 


żadną z żon swoich nie żyłzdłużęj ponad 
10 dni, a gdy mu się tylko sprzykszyła 
wypędzał lą od siebieszć*5 3: -= * ; 
Wszystkie cztery żony iWwystapiły ze 
skargą przeciwko młodóciańemu- uwo- 
dzicielowi. ARA 0EAŻEE LTE) 


PRACE BUDŻETOWE. 
Nasz warsz. kor, tełefonuje:, 
Ministrejum skarbu przyśtąpiło da 
prac przygotowawczych: nad; budże - 
tem r. 1924. Y ; 
Wydano energicziie "garządzeria, 
zmierzające do tego, by projekt budże- 
tu mógł być złożony 'elafom prowodaw 
czym w ciągu października: ' 
Przystąpino też do zestawienia je- 
dnolitego schematu dła budżetu przed: 


Zdoje się, że mam dostateczne kwali- | siebiorstw państwowych. 


fikacje na stanowisko urzędniczki państ- 


Jednocześnie ministerjium skarbu 6- 


wowej, więc jestem w nadziei... (ale 'ie- pracowuje projekt ustawy Ò prowizor- 


stem jeszcze ciągle panną...) jtd. jtd. 


jum budżetowym na kwartał 4 i o uzt 


Kandydai na posia ludowego nie pisze | nełnieniu uchwalozego już prowizorjum 


swego curriculum. vitae; starczą tylko trzy 
krzyżyki: xxy, i 


Spleen. 


5 


e“ 


A E 
Paya EJ 


budżetowego na kwartał 3-ci, 
" Projekty te złożane będą ciałom usta 
wodawczym w czasie najbliższym. 


REPRESJE PRASOWE, 

PAT. — WARSZAWA, 17 sierpnia — 
Komisarz rządu na m. st, Warszawę ko» 
munikuje, że decyzją wydziału VIII karne 
go sądu okrękowego w. Warszawie. zosta 

n zawieszone czasopismo pod nazwą „Sło 
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| Po krótkich lecz ciężkich cierpi ienidch ER się z tym światem iuój naj- 
ukochańszy mąż, nasz ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 59, 


| IZAK SZPERLII 


SZPEI 


3 | | Kupiec m. Łodzi. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę dn, 19 sierpnia 
b. o godzinie l-ej popoł. z domu żałoby przy ui. Piotrkowskiej 120. 


O czem WARAN pogrążeni w nieutulonym żalu 


Żona, dzieci, wnuki i i wnuczki, 
„ŁIPRESY ND 


GAZETA GIEŁDOWA "- 
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Łódź 


f8-go sterpnia 1923 


W k | łd Í t Loadyn 18250000, i Kopenhaga 13.230. 
arszaws a gie a wa u owa. SEA 220.400. ca my 
Wiedeń 5650. raga 20.77. 
OFICJALNA CEDUŁA WALUTOWA. TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- O Warszawa 0.31 — 0.32, 
PAT. — WARSZAWA, 18 sierpnia. SKIE. Belza 1 Berlin 0.0215. 
zła 175.200. Bukareszt 3.07. 
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Dolary 246. âo s ii, aWCY -BIEKIOWEZO ‘s EXpDIES- Helsingfors 110.800. Nowy Jork 70935. 
U OZER L — BERLIN, wpłata 8. Gotówka 11. Ten] Holandia 1.576009; ae LTE 
Nowy Jork 246000. co ooo dencja na akcje mocniejsza. Tendencja spokojna. GIEŁDA BUDAPESZTAŃSKA. 
„185. — 1,100.00, DAPESZT, 17 si 
Paryż 13.300. CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW | ; ERĄ leka EE 
Belzja 10900 . SKIE. „ GIEŁDA NEW-YORSKA Warszawa 0.0960. 
Berlin 006 i pół WARSZĄWA, 17 sierpnia — (Od NEW-YORK, 17 sierpnia - | , 
Szwajcarja 44.300 sprawozdawcy giełdowego „Expressu ') Giełda pieniężna GIEŁDA MOSKIEWSKA. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- Berlin 7. A . à MOSKWA, 17 sierpnia — Notowand 
SZAWSKA. Londyn 1.250.000. Kurs dzienny 4 i trzy czwarte proc. | (w miljonach rubli sowieckict) funty 
WARSZAWA, 18 Sierpaia — (Tel. Nowy Jork 283.000. Przekaz na Londyn 4.56.50, na 60 dn.|1385, dolar 302. 

od sprawozdawcy giełdowego „Ex- Tendencja miewyraźna. 4.56.37, na Paryż 5.51, na Amsterdam 

pressu”) - " |39.38, na Kopenhage 18,56, na Pragę] GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
Belja 10800, PIĄTE I SZÓSTE NOTOWANIA WAR. Kady Po 0 CEDC Dewizy 

rystjania 402 SZ ) 00000. ; 59 1 trzy czwarte. 
zek te bac TyTY dusz: e aE (Telef. od| GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA. Szwałcaria 4607 1 Pók. a: 
poź 1110000. PRO giełdowego „Expressu! '). CHRYSTJANJA, 17 sierpnia = E 
te i Ę .20. 
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ondyn £/.Q0. erlin 0000060. 
Praca 7115. . Nowy Jork 605.00. tedeń 5 1 Tedna czy 
Spwaicaria 43900. PIERWSZA PRZEDGIELDA GDAŃ- Helsingtors 17.00. Ka e a | PSEREY: 
Sztokholm 64650. Kopenhaga 112.75. 34.37 | pó 
Wiedeń 337. GDAŃSK, t3 sierpnia — Tel od Hamburg 0.0002.. Paryż. 14.50. iz 
Włochy 10350. „MSSAJCYJ" OS3ACpłOIB. AdMEpzZOMEJdS| Amsterdam 33.75, Kopenhaga 47,30. 
Tendencja słabsza. Warszawa 1500. i EW 27.35. Chrystiania 42.00. 
Mark iska 1600. aryż 33.75: j 1 745, 

DRUGIE dwyigąt WARSZAW-| Nowy Jork 3800000. Zurych 110.00. SER z” 

p A Sztokholm 151.30. NOTOWANIA PBAWFŁNY. 
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Londyn 1140000. su“); Notowania i tendencja bez zmia- Dewizy. na kontyngent 21.000. 

Nowy Jerk 289.500. i Amsterdam 13.61. róż 25.65.. > 24.70, 
Paryż 12800. TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. Kopeuliaga 644. staż 22 478 0% Ap ek iy HA ws 
Praga 7,200. | GDAŃSK, 17 sierpnia — (Od spra- ER» 158 A ką istobăd — 24 % grudzień — 7122-07. 
e wow" GO wozdawcy giełdowego „Expressu“ haai FO i ŻA U styczeń — - 90, luty — "98, ma 
Włóglty 10400. Marka poleka 1650. Ni Jork 34.25 A A O SE 
Tendencia zniżkowa. Nowy Jork 3.700.000, Marka polska 169. „., NEW-ORLEAN, i7 sierpnia — Locs 
Chrystiania 575. 25.13, październik — 23.78, gi sj — 
, Zurych 630. 28.76, styczeń 23,65, marze —23.64 


Giełdy zagraniczie. 


PIERWSZE NOTOWANIA BERLIN- 
SKIE. 
BERLIN, 17. sierpnia — (Telef. od 


sprawe 'awcy gieldowego „Lapressi .) 
Warzawa 1670 
Mar"*a polska 1650 ' 
New ork 4,200,000 
Lor 1 19,150,000 
Par  231,500 
Wi ń 5,930 
Praga 123,390 
Włochy 180,108 


Belgja 184,000 
Szwajcarja 760.300 
Holandja 1,653,000 
Tendentja chwiejna. 


DRUGIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE. 
BERLIN. 17 sierpnia — (Od sprawo 
zdawcv giełdowcyo „Expressu; 


Warszawa 1570. 
Marka polska 1500. 
N. Jork 4000000, 


Wiedeń 490 i pół. 
Paryż 172 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


WIEDEŃ, 17 sierpnia — 
Urzedowa. 

A msterdam ZW 

Bruksela 31.4 

Chwystjania: 11630 

Madryt 95.50. 

Paryż 3902 

ZZAGKU UM 15920. 

yig xrzebD RC 

budapeszt 54 


kgr. w markach niemieck ich 2066914 nu 
minaln 


LIWERPOO! . 17 sierpnia Noto- 
wania końcowe: pażdziernik „13 58 


grudzień — 13.58, Styczeń — 1342, ma- 
rzec — 1425 4 


mai — 23.47. 
— BREMA. 17 sierpni ia — Cena zal 


GIEŁDA 4KCJOWA. 


Dzie w sobotę oficialne kai 
ei giełd 
cłowel piema À PO a 


i 


Str. 6. 


D_aj władcy w War- 
szawi . 


Roztargnienie Napoleona I-go.—Siedmd")ecięcioletnia staruszka w po- 
sądzeniu. — Pani Niemierzycowa na niemieckiem kazaniu. — Demon- 


stracja przeciwko 


W ostatnich dniach stycznia 1807 r. 
dla uczczęnia bawiącezo w Warszawie 
Napoleona I. w pałacu Potockich na Kra 
kowskiem Przedmięściu urządzono wspa 
niały bal. Cesarz przybył w otoczeniu 
świetnej świty. Nastąpiła prezentacja 
dam. Gdy kolej przypadła na Aleksan- 
drową Potocka, młodą i ledwie od 
dwóch lat zamężną, roztargniony jak za 
wsze Napoleon zwrócił się do nięj: 

% Pani jesteś rozwiedziona z mę- 
— Nie sire — odpowiedziała ze zdu 
mieniem. 

— Zatem masz pami dzieci? 

— Jednego syna. 

Czy służy w mojej armiji? 

— Nie, najiaśniejszy parie, jeszcze 
ssie mamkę. ` s 

Następnie zaprezentowano ru pra= 
wie siedemdziesięcioletnią - staruszkę. 
Cesarz również ją zapytał czy jest roz- 
wiedziona a gdy zaprzeczyła, zapytał 
porywczo: 

— A pani dzieci? — i dodał — Aha 
już wiem, ssą jeszcze mamke. 

_ Do kasztelanowej Morskiej, przystro 
ionejjw bogatą suknię z jedwabiu rzekł: 
— Czy pami suknia jest z Lionu? 

— Nie najjaśniejszy panie z jedwabiu 
— odrzekła dama nie mówiącą po fran- 
cusku. 


arcyksięciu d'Este. 


Nie lepicj udało się pani Nieniierzy- 
cowej, obywatelce z pod Rawy. 

— Jak się pani nazywasz ? — zapv- 
tat. Dama sądząc, że cesarz pyta skąd 
jest rodem. odpowiedziała skwapliwie: 

De Rawa. 

— De Rawa? Piękne nazwisko, rzekł 
odchodząc. 

We dwa lata później, w kwietniu 
1809 r. wszedł do Warszawy arcyksią- 
że austrjacki Ferdysand d'Este, dumny 
z urojonego zwycięstwa. Ogłosił stan 
wojenny, pobrał zakładników z npornię- 
dzy najszanawniejszych obywateli i po 
ulicach rozstawił armaty. Odwiedził 
Stanisławową.Poiocką | nie prosił lecz 
surowo zażądał urządzenia balu dla sie 
bie, pragnie bowiem poznać damy tvtej= 
sze, Zadna z nich jednakże nis chciała 
spełnić żądań młodego faniaroma. O na- 
znaczonym dniu arcyksiąże ze świtą za 
jechał do pałacu, lecz oprócz gospodyni 
ubranej czarno nie znalazł ani jedńej z 
pań. Zebrało się tylko  Szczupłe grono 
mężczyzn, pomiędzy którymi byli: Sta- 
nistaw ks. Jabłonowski. Ledóchowski, 
Załuski, Nakwaski i kilku inych. Arcy 
książe pokręcił się ro pustych salonach 
i wkrótce zirytowany doznanym afron- 
tem wyniósł się z pałacu. 


Czyta;cie 
Arkadjusz Awerczenko. 


Wywiad. 


I 
Przychodzą do mnie bardzo często, 
zawsze z taką miną jakgdyby sprowa+ 
dził ich do mnie mieodzowny mus. A wła 
ściwie mie wiem, czego chcą odemnie... 
Siadała pop rostu w krzesło i pytają 


głupia: 

e samobóistwach, 
wdarzajacych się ostatnio coraz czę- 
ściej? . 

— Co pan sądzi o acrostatyce? 

— O kradzieży brytantów w sklepie 
ftubilerskim ? 

— O trykotowym przemyśle? 

Pamiętam, bardzo zaimposował mi 
pierwszy. wywiadowca.  Przywitałem 
go serdecznym krzykiem, wycisnąłem 
jak cytrynę w swych objęciach, powa- 
iiem w miękkie krzesełko, wsunąłem 
mu cygaro w usta, zapaliłem ie, abary* 
kadowałem stół trzema  papierośnicz- 
kami i chciałem nawet nastawić gramo- 
fon, żeby go zabawić, ale sprzeciwił się 
temu Kategorycznię. Pytanie łego by- 
to następujące: 

— Co pan sądzi o budowie doków 
«a Morzu Czarnem? 

Pomyślawszy nieco, zapytałem: 

-- Dlaczego właściwie ua Morzu 
Czarnem? i 

— Dlatego, że to pytanie obchodzi 
właśnie pana redaktora i czytelników 
pisma. 

— Doki bywają wszędzie... 

— Zwracam ostrożnie uwagę. 

— Wszędzie to wszędzie, ale głów- 
nie trzeba, żeby na Morzu Czarnem! A 
akurat tam ich niema. 

— A czy Są oe konieczne? 

— No, chyba. Bez nich flota na Mo- 
rza Czernem nigdy nie podźwienie się 
z upadku. 

-— A może. trzeba je poszukać ?. — 
zauważyłem. 


Prenumerata: 


Redaktor i wydawca Władysław Polak, 


# 


ga M q 
cd? 


7 


„REPUBLIKĘ“ 


W Łodzi mk. 35,000 i odnosz. do domu 3,000 mie- 
siecznié.— Zámiiċjscowa mk. 40,000 mk. miesięcznie, 
peA Zagranica mk. 60,000 Li nni NE ere r e. oai 

any i Republika łącznie 80 Redakcją 1 Administracja, Piotrkows : Telefon —— Godziny przyjęć redakcji 
RP Sienie A um. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmian 


Uśmiechnął się. IE 

Jakże poszukać, kiedy ich nie- 
ma! 

— Właśnie dlatego trzeba poszukać 
Zawsze się szuka tego, czego niema. 

— Tak — odrzekł mi na to wywią- 
= Ag — ale to przecież nie łepek szpił 
ki! Í . 

— Rozumie się, znam się na do- 
kach! Jak Boga kocham! Nie raz mia- 
łem z nimi do czynienia. 

— Być może. Ale nie na Morzu 
Cżarnem. 

— Na Morzu Czarnem mie spotka- 


-tem ani jednego — zgodziłem się — za 


to spotkałem go raz na stacji kolejowej. 
Powiada do mnie, że przypikmje moje 
walizki, dopóki nie napiję się herbaty — 
a kiedym wrócił — uciekł z mojemi wa 
lizkarni! 

Jak on się me wstydził, 
miem! 

Wywiadowca wyjał cygaro z ust i 
spytał zdziwiony: 

— Kto? kto się ma wstydzić? ? 

— Ten... ten oszust! 

— Co to ma wspólnego z dokami? 

— Opowiadam panu przecież o jed- 
nym z mich. Byłem wtedy jeszcze bar- 
dzo młody! Zapoznąłem się z jakimś 
Persem, a on... i 

, — Poczekaj — nó pan — zatrzymał 
mnie mój wywiadowca — czy pan wię 
co to są daki? 

— Ma się rozu... 


jie rozu- 


— Nie, pan nie wie! Dok jest to miej 


sce, gdzie się buduję okręty, statki i inne 
lokomocje, przeznaczone do jazdy na 
wodzie. 

Nie chciałem się poddać odrazu. 

— No, tak... bywają różne doki. Są 
takie, które z pod oczu mogą cl zegarek 
zdmuchnąć. Pamiętam raz... 

— Przepraszam, co pan powie o do 
kach na Morzu Czarnem? 

— Uważam, że nie są konieczne! 

— A jak wzniesiemy naszą flotę do 
poziomu europejskiego ? 

— Jak? Z Morza Bałtyckiego moż- 
na wziąć ile się chce okrętów i puścić 
ma Morze Czarne! 


EXPRESS WIECZORNY. 


Ogłoszenia: 


Mężczyzna rządzi światem, 


mężczyzną--rządzi kobieta. 


kobietą rządzi -- moda. 


Pewien francuski pisarz z końca 
XVIII stulecia powiada: „Dla mężczyz- 
ny niema nic bardziej interesującego na 
świecie, mż płeć piękna, a znowiudla ko 
biety nie istnieje mic bardziej interesują 
cego ponad stroje — z tego wynika jd- 
sno. że dla rodzaju ludzkiego rzeczą raj 
godniejszą uwagi są mody, począwszy 
od peplum starożytnych greczynck aż 
do sukni balowej nari de Recamier, od 
rozpuszczonych włosów bachantek aż 
dó loczków naszych elegantek, od san- 
dałów do trzewików na korkach. 

Wielkim uczonym zawdzięczamy 
interesujące szczezóły o toalecie pięknej 
Heleny o materii koszuli, w której kró- 
lowa Semiramis była tak uroczą, że u45- 
mierzyła powstanie, skoro się w nezliżu 
ukazała ludowi, o strojach Kleonatry e- 
zipskiej, słynnej z dobrego smaku, o ką 
pielach z oślezo  miecka cesarzowej 
Popnei. : 

Dawniej królowe i księżniczki two- 
tzyły modę, dzisiaj berło ujęły w swe 
ręce królowe pół-światka paryskiego i 
one to dyktują całemu światu nakazy 
mody. 

Za czasów Ludwika XIV modne by- 
ly fryzury damskie tak wysokie, że gło 


r. dwie angielki zjawiły się na dwor- 


skim bolu nisko uczesane. 

Król obejrzał wówczas uważnie gło 
wy angielek i rzekł, zwracając się do 0- 
becnych na balu pań: 

— Gdybyście miały trochę rozsądku 
tebyśnie się tak Samo czesały:.. 

Slowa królewskie spowodowały na 
tychm'astowa rewo'ucjię!.. 

Całą noc nastęnną pracowały ele- 
ganmlki rad burzeniem mozolnie zbudo- 
wanych piętrowych koafiur. 

Ze dworu przeniosła się moda mis- 
kiego czesania do miasta, z miasta na 
prowincję. 

Królowa angielska, Elźbieta, zapro- 
wadziła modę damskich kapeluszy, któ 
re, jak stwierdzają współcześni, przy- 
pominały „nocne naczynia o bardzo sze 
rokich brzegach. 

Za Franciszka I, we Francji mod- 
tym był wypchary, gruby brzuch u 
mężczyzi, natomiast u kobiet zaczęła 
się nagle uwypuklać odwrotna strona 
figury — w przeczuciu tak rozpowszę- 
chnipnej później tiurniury. 

Wszystkie dziwactwa mody kobłe- 
cej, maia jedną wspólną różnym epo- 


wa zdawała się tkwić w środku kornu-| korn cechę: kosztują i jeszcze raz ko- 


su. 1 trwało to aż do chwili, gdy w 1714 


Okayjnie do mtyrhmiastowowo sprzedani. 


ciężarowe po 4—5 tonn *„Daimier* i „Komniz* 
Maszyna parowa- 250 KM. niemiecką z kon- 
densacją. 3) Kocioł lokomobiłowy na kołach 68 mtr. 2 pow, 
4) Komin żelazny 600 mm, średn. 28 mtr. 


1) 2 samochod 
na gumach, 5( 


10/12 atm. ciśnienia. 
długi. informacji udziełają: 
Łódź, Piotrkowska 56 
A. DZIAŁOSZYŃSKI. 


— Łatwo się tak mówi — puścić! A 
Turcja zaraz przepuści przez Darda- 
nelle! 

Nie wiedziałem co odpowiedzieć, ale 
nie dałem znaku po sobie. 

— Móżna po cichutku jakoś... nocą, 
gdy ząasną... 

— Nomsens! Tam są łańcuchv, miny 
straż... 

— No to można jakieś inne miejsce 
wybrać... wjechać na Morze Czar... 
— |lunego miejsca niema! 


— W takim razie,, przepraszam bar | 


dzo, nie mogę wam w niczem pomóc. 

— A jeżeli wybudujemy stocznie na 
brzegu Morza Czarnego i zaczniemy bu 
dować własne statki? > 

— No więc cóż... budużcie. 

Wywiadowca westchnął z ulgą, jak- 
gdyby tylko czekał ma moje pozwolenie 
Szybko stę pożegnał i uciekł, jakgdyby 
ża godzinę musiał wybudować nie mniej 
jak dziesięć stoczni. 

Nazajutrz, ukazał się w pismach wy 
wiad, że większość rosyjskich pisarzy 
domaga się rozpoczęcia budowy doków 
na Morzu Czarnem. 


IL. 
Wczoraj przyszedł znowu taki jeden 
~ Niema mnie w domu — przyznałem 
Się. a 
„ — Nie zgadzam się, według ttiie, za 
stałem pana w domu. 

— Wyszędłem godzinę temu i wró- 
cę późno do domu! 

— Zmienił pan zamiar i wrócił pan 
pół godziny temu. 

— Jak długo będzie mnie pan tak 
męczy:? — spytałem gniewnie. 

— Nie długo. Piętraście minut. Za 
kwadrans muszę już być u drugiego. 

— Piętnaście minut? Nie więcej? 
Słowo honoru? Potem pan sobie pól- 
dzie? 

— Bezwzględnie. Sądzi pan, że roz 
mowa że znakomitościami sprawia mł 
wielką przyjemność ? 

Wpadła mi do głowy myśl... Zaśmia 
łem się cichutko, odkaszinąłem 1 spy- 
tałem grzecznie: 


ZWYCZAJNE: mk. 375 za wiersz(mil imstrowy 
ins śtr. 4 szpzity)) NADESLANE: mk 


m cjscpwe o 5) proc. drożej Zagran. o 100 proc 


Częstochowa, Fabryczna 4 
S. DZIĄŁOSZYŃSKI. 


tru 
mk. 450 za wiersz milimetrowy na str. 4 szpa't i 
i A a róże). Za termiaowy druk ogłoszeń administr. nie odpówiad 


6—7 po poludniu. Rękopisów n ezamówlonych nie zwraca się 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Czcjonkami „Repitbliki* Piotrkowska 49, Tłocznie, Piotrkowska 4 


sztyją. 


| RÓ zaw wz 
Dr. Marja ` 


Józetów- Lewinsonowa 


e i kins 


Godz. przyj, od 11—3 
w niedz M i święta ue 


Cegłelniana e. 


D inaia i 


— Wprawdzie. — to wasz zawód; 
nieszłuszeie czymę, że odmawiam pa- 
nu wywiadu... proszę pana, czy wielu 
ASY więcej odmawia wam wywia 

u 


Odnowiedział otwarcie: 

— Bardzo wielu... prawie wszyscy: 

— Są tacy jednak, którzy mają z te 
go zadowolenie. 

— Nowi. Doświadczeni nie. 

— Panowie — wywiadowcy muszą 
hy nerwy zawsze rozstrojone, praw- 
a? 

— Istna męka — kiwnął złową — 
NO memu nie życzyłbym tego za 
wodu... KE" 

— Czy większość z panów — to już 
żonaci ? 

— Nie. Nigdy niema nas w domu — 
poco nam Żona. 

— Czy wywiadowcy długo żyją? 

— Nie. Wyżej czterdziestki żaden 
nie sięgnie. - 

— Wykształcenie? 

— Po większej części cztery kłasy 
gimnazjalne, rzadko — matura, 

— Farmaceutów dużo? 

— Bardzo. ' 

— Stosunek czytelników? 

— Lekceważący. Łże — powiadałą 
— lak wywiadowca. 

— Niezbędne cechy charakteru. 

— Chytrość, natarczywość, prze: 
biegłość. 

Wstałem. 

— Ostatniej cechy brak panu, Do- 
widzenia! 

Krzyknął przerażony. 

— Jakto a wywiad? 

— Miręło piętnaście minut. Zrobi- 
łem to, czego nikt dotychczas nie zrobił 
Robfliście wywiady z adwokatami, bale 
tnicami, pisarzami, bandytami, ministra 
mi, lotnikami, į artystami kabaretowy- 
mi, ale nikt nie zrobił wywiadu z wywia 
dowcą! To ja zrobiłem! Dowidżenia! 

Chcia* się rozpłakać, lecz chwycił 
czapkę i uciekł, bo mógłby spóźnić dru 


gi wywiad. 
Tłum. B. F. 


| 271 


(na stronie 8 szpałt) W TEK CIE: ke 900 za wiersz miimi 
+0 za wiersz milimetrowy (na str. 4 szpslły). 


NEKROLOG 


7! ręczynowe | zaślubinowe pò tekście mk. I 0.000, Za 


Guma ; 3 a n a 


REPURE)T 


KA” 


2. paz" st? 


EXPRESS WIECZORNY 


ukazuje się regularnie 
po południu i 
telegramy polityczne z 


o godzinie 3- ej 


zawiera najświeższe 


kraju i zagranicy 


oraz telefoniczne wiadomości z Warszawy, 


RZEZ 


Krakowa, Poznania i Lwowa. 


==<ZZzZ 


EXPRESS WIECZORNY 


podaje najświeższe 


kursy giełdy walutowej 


i akcjowej, oraz notowania nieoficjalne wszystkich walo- 
rów, znajdujących się m nas w obrocie, uwzględniając 
w wysokim stopniu ogólne zainteresowanie dla spraw 
gospodarczych i skarbowych, które stanowią obecnie 
główną oś, dookoła której obraca się życie dzisiejszego 
RE E 


społeczeństwa. 


EXPRESS WIECZORNY 


zamieszcza najświeższe informacje ze świata handlowego, przemysłowego 1 finan- 


sowego. Specjalny 


większych ośrodkach 


korespondent handlowy z Warszawy, oraz sprawozdawcy we wszystkich 
przemysłowych w kraju i 
pm ficzną i telefoniczną źródłowe wiadom 


zagranicą nadsyłają drogą telegra 
z ostatniej wi. i s 


ukazując się w tak wiełkiem Środowisku przemysłowym, jakim 


jest Łódź, której życie gospodarcze płynie szerokiem koryte, 
i posiada tętno i rozmach iście amerykański, ani na chwilę nie 


spuzcza ręki z pulsu polskiego Manchesteru, 


i jest pismem 


niezbędnem dla każdego łódzkiego przemysłowca, kupca i finan- ge 


sisty, oraż dla tych sętek 


tysięcy obywateli, którzy w ten czy 


inńy sposób biorą udział w ogólnym wirze krzyżujących się inte- 
mi resów, wahań gospodarczych i szałejącej drożyzny. R 


EXPRESS 


jest jedynem pismem 


WIECZORNY 


w Łodzi, które doborem naj- 


świeższych i najlepszych ilustracji, fotografii, karykatur 
i rysunków, ożywia swą bogatą treść literacką i informa- 
cyjną, i Stanowi doskonałe wytchnienie dla 


EXPRESS 


posiada prócz 


zmużonego całodzienną pracą czytelnika. 


tego, bogaty dział poświęcony 


WIECZORNY 


sprawom robotniczym, obszerny 


dodatek sportowy, oraż nader obfitą kronikę miejscową, jak również artykuły i informacje 


ż życia państwowego i komunalnego. 


Redakcja i administracja: Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 49. 


Wiadomości sportowe 


Ostatni dzień zawodów sportowych 
D. O. K. M IV. 


Czwarty dzień zawodów z dn. 13 b. m. 
Bieg Szturniowy 400 metrów. 
Brały udział CA 3 25 p. p, 27 p. 

"b. 28 p. S. K, 31 p. S.K., — 2 nagrody. 

1)Driżyma 31 p. S$. K., kap. Zybała, 
st. strz. Szyrwiel, st. strz. Kanad, st. strz 

Wolski, st. strz. Anacki (czas 2 m. 08 

sekund): 

_2)Drużyma 28 p. S5. K. plut. Dolacin- 
ski, st. strz. Jędrzejewski, st. strz. Anu 
szkiewićz, st, strz. AD e aż strz. 
Strzała (czas 2 m. 20.*/+ sek). 

Pięciobój atletyczny (Olimpijski). 

Brały udział: 25 p. D., 27 p. D., 4 p. 
sap. 18-p. p. Razem uczestników 7. Pię 
ciobój atletyczny (Olimpiiski) składa! się 
bieg płaski 200 metrów,skok w dal o ro- 
zbiegu, bieg płaski 1500 metrów, rzut 
dyskiem, rzut oszczepem. — 5 nagród. 

1) Sierż. 18 p. p. Dudek Józef, 

2) por. 4 p. sap. Wahren,» 

3) szt. Sierż. 25 p. p. Kędzterski, 

4) sierż. 18 p. b. Sikierski, 

5) sierż. 25 p. p. Krówka. 

Trójskok. 

Brały udział: 25 p. D., 7 pap., 28 p. S. 
K, 30 p, S.K; 31 p. S. K.. 4 p. sap. Ra- 
zem uczestników 11. — 2 nagrody. 

1) Por. 7 PAP. Konopacki, 

2) pór. 4 p. sap. Skierczyriski. 

Skok w dał z rozbiegu. 

Brały udział: 25 p. p, 7 PAP.. 28 p. 
S. K., 30 p. 5. K.. 31 p. 5. K., 10 PAP, 
4 p. $ap.,'18 p. p., 37 p p. Razem uczest- 
ników ÍT.. = 3 nagrody. 


7 KANIÓW--HAKOAHI. 
Zawody powyższe. odbędą się dnia 


p Por. 4 p. sap. Skierczyński, 
2) por. 7 PAP. Konopacki, 
3) por. 4 p. sap, Wahren, |. 

Każdy z. wyciężców w głównych za 
wodach sportowych DOK. Nr. IV otrzy 
mał pamiątkowy żeton. Największą 
ilość żetonów z pośród uczestników o- 
trzymał pr. Konopacki 4 PAP. ' 

Nagrody wędrowne otrzymałł: 

Drużyna piłki nożnej 28 p. S. K. zdo 
była poraz trzeci puhar, który przeszedł 
na własność pulku. 

Za rzut granatemi do. celu nagrodę 
wędrowną otrzymał strzelec 30 p. S. K. 
Wasiak. 

Za bieg szturmowy 400 metrów 0- 
Pi nagrodę wędrowną drużyna 
DP. 5. K. i j 

Nagrody powyższe . wręczył zawo- 
dnikom gen. brygady Lewszecki w tož 
warzystwie komisji organizacyjnej. za- 
wodów, jakoto: kierownika zawodów 
maj. sztabu gen. Dzułyńskiego, lekarza 
por. Glinki, gospodarzy kap. marszałka 
kapt. Erbema, referenta wychowania fi- 
zycznego DOK. Nr. IV, sekretarza i spra 
wozdawcy por. Brągla. „kierownika bie 
gów p. Alfonsa Jessa, maj. Lewickiego, 
kpt. Nakoniecznikoffa, kpt. Boski, por. 
Gościewicza, kpt.Godakowskiego, kpt. 
Zabłockiego, por. Linke, por. Kompanie 
wicza, por. Krzermienięckiego, kapt. Za 
błockiego, por. Kołca, por. Nechfilla, por 
Baranowskiego, por. Szymańskiego, 0- 
raz szermierza Qinoińskiego. (p) 


—— 0 


nie pomiędzy reprezentantami Sowie- 
tów i Szwecji. Szwecja wystąpiła do 


18 o. m. 0 godz. 5 popol. na boisky DOK. walki w osłabionym składzie albowiem 


t. Z. T-S; „AMATORZY* W PIOTR: 
ROWIE. 

Łódzkie Tow. Żyd. „Amatorzy“ ro- 
=corają' ó zawody footbalowe w P.otr- 
kowie, dnia 18 b. m. te j} w sobotę z K. 
S. „Piotrkóowianką* i wwiędzielę, dnia 
105. m. z K, 5. 25 p. A 

SOWIETY—SZWECJA 5:5 (2:3). 

Dnia 6 b. m. rozegrano w Stokholm- 
skim stadjonie międzyklubowe spotka- 


posiadała w swoim zespole tylko 3 gra- 
czy pierwszej klasy. 

Rosjanie w swim pierwszem między 
narodowem Spotkaniu wykazali dość 
dobre zgranie i nie złą technikę. 
przerwy prowadziła Szwecja w stosun- 
ku 3:2. Po zmianie boisk wkrótce ro- 
sjanie wyrównali przy stostmkii 4:4. 

Na kilka minut przed kańcem rosjanie 
z przeboju Szabojedowa zdobyli piątą 


Doj- 


Surowy wyrok na paskarza. 


Rzeźnik został skazany za pobieranie nadmiernych cen 
na 5 miesięcy więzienia, miijon marek grzywny i pozba- 
wienie prawa handlu na przeciąg roku. 


Czy to odstraszy innych rzeźników. 


W dniu wczorajszym pod przewod- 

nictwem sędziego Rószkowskiego òd- 
była się sesja sądu dla lichwiarzy, na 
której rozpatrywano cały szereż spraw 
wytoczonych przéz referat walki z li- 
chwą, a popieranych przez p. Jagniąt- 
kowskiego. 
_ Między inmemi rozpatrywano sprawę 
rzeźnika, hurtowmka bydła Szlamy Fry 
da (Nowo-Zarzewska 7) óskarżonego o 
to, iż pobierał nadmierne ceny, a dla 
usprawiedliwienia swego wilczęgo ape 
tytu wystawiał fałszywe rachunki. 

Wydawał on konsumentom rachunki 
w których liczył klg. mięsa po 10.000 
mk. a pobierał w rzeczywistości mk. 
11.000 i więcej. 


przeprowadzeniu rozprawy še- 


bramkę. Zwycięstwo sowietów było 
prawie, że pewne, jednak nadzwyczaj 
ofiarna grà szwedów przywiosła fm wy 
równanie w ostatniej minucie. Wy- 
równywiująca: bramka była przyjęta en- 
tuzjastycznie przez dość licznie zebraną 
publiczność. 

Przyjęcie drużyny sówieckiej było 
bardzo serdeczne. 


FINLANDJA—NIEMCY 2:1 (2:1). 


Pierwsze spotkanie rozegrane dnia 
12 b. m. w Dreznie zakończyła się zwy- 
cięstwem Finlandji w stosunku 2:1 Do 
przerwy 2:1. -Niemcy pomimo lepszej 
gry w drugiej połojwie dzięki bardzo 
dobrej grze obrony  finlandczyków mie 
mogli wyrównać. Jedną bramkę strzelił 
do własnej siatki obrońca. Niemiec 
Mueller. . 

AR PA 


TRAGICZNY EPILOG WALKI BYKÓW 
6 osób zabitych 17 rannych. < 
LEAFIELD, 17 sierpnia — Jak dońo 
sżą tu z-Marsyśli, wczoraj, podczas wal: 
ki byków w Burgos, jeden z walczą 
cych byków wypadł z areny i przesa- 
dziwszy niską barierę — wpadł na prze 


dźżła skazał Fryda za fałszowanie ra- 
chunków na 2 miesiące. więzieńia, za 
jchwę na 4 miesiące więżienia, a Wo- 

c zbiegu kar skazał $ó łącznie na 5 
miesięcy więzieńia, miljon mk. grzywy 
pozbawienie prawa handlu na przeciąg 
jednego roku, oraz. ogłoszenie . wyroku 
w 'rzeźhi miejskiej i w dwóch miejsco- 
wych dziennikach. . ŁY 

Jako środek zapobiegawczy sędzia 
zastosował natychmiastowy areszt. 

Trzeba zaznaczyć. że orzeczenia są- 
du w sprawie lichwiarskiej, o ile nawet 
ulegają zaskarżeniu do instancji wyż- 
szej, są niezmienne i skazany przeby- 
wać musi w więzieniu do chwili ewen- 
tualnego uchylenia wyroku przez va 
wyższą ińnstancię. b. 


rażoną publiczność. Powstała wśród wl- 
dzów nieopisana panika. Ludzie stłoczy 
li się na trybimie cyrku, która nie wy- 
trzymala ciężaru i runeła, Wskutek ka- 
tastrofy 6 osób zabitych, 7 ciężko i 10 


Ażej rannych. 


SPRAWY KOMUNISTYCZ 
NEJ BORAKSA. 


W dniu 14 sierpnia sąd okręgow?% 
pod przewodnictwem sedziego Wyżyn- 
kiewicza rozpoznał sprawę Romana 
Boraksa, oskarżonego z art. 154 cz. 3 
K. K. o obrazę sądu na posiedzeniu są- 
dowym w lutym r. b. 

Obrońca oskarżonego. adwokat Mot 
tlak dowodził, że w słowach oskarżo 
nego mie było cech przestępstwa. 

Sad przyczynił się dě wniosku 0- 
brońcy i Boraksa naiewimił. 


ODGŁOSY 


-~ Osobiste P. Bolesław Drozdowski, 
syn Józefa, prosi has o..zaznaczenie, że 
tie ma nic wspólnego z osobnikiem tego 
samego nazwiska i imienia, zdernasko- 
wańym na uprawianiu oszustw, 0 któ- 
rym niedawno pisała „Republika“. 


„REPUBLIKA“ 
Łódź 
(8 sierpnia 1923, 


at-a msn =- 2 „ e mam 


„REPUB LIKA* 
Łódź 
„18 sier pnia 1923- 


produkcja; są większe aniżeli pozwalają 
na to w pierwszym rzędzie środki obroto- 
we zakładów przemysłowych, w drugim, 
normalny zbyt na rynku wewnętrznym, w 
końcu konkvrencyjna sprzedaż zagranicę, 
Gospodarkę taką umożliwia terażniejsza 
pólityka dyskontowa, która zupełnie zgan 
śrenizowała rynek. To, co Łódź przeży- 
wa w tych dniach, jest chyba najlepszem 
potwierdzeniem nasżej tezy. 

A więc przystąpić należy do uzdpo- 
wienia, Nie szukajmy lekarstw daleko. 
Powiedzmy sobie to samo, co zresztą 
stwierdziły wszystkie powojenne między- 
narodowe konferencje finansowe, że dą- 
żyć musimy do oparcia wymiany i pro- 
dukcji o miernik najmniej zmienny, jakim 
jest złoto. | 

Jak wyobrażamy sobie wprowadzenie 
jego w przemyśle włókienniczym? 

Nie ulega wątpliwości, że skoro kupcy 
będą musieli przemysłowcom wystawiać 
akcepty w złotej walucie obrachunkowej, 
będą ostrożniej kupowali. Aby utrzymać 
zbyt towarów w granicach, potrzebnych 
dla rynku, trzeba umożliwić kupcowi, t. j. 

zarówno hurtownikowi jak i detaliścje 
jedno: możność odkupienia się, Z tego 
punktu widzenia należy rozpatrywać całe 
zagadnienie, O ile kupiec ma możność 
nażychmiastowego _ zamienienia 
markowej gotówki na towar, to w takim 


wypadku nie może być żadnych wątpli- 


wości, co do dopuszczalności zaciągania 
zobowiazań złotowych. Ryzyko waluto- 
we w zupełności odpada. Pozostaje wy- 
łącznie ryzyko konjunkturalne, które 
istniało również przed wojną, Należy 
tylko wynaleść sposób zabezpieczający 
wartości gotówki, uzyskanej przez kupca 
ze sprzedaży w wypadku, gdy on nie. ma 
możności „natychmiastowego 
jej na towar. Przeprowadzone to oczy- 
wiście być może w ramach ogólnie za- 
kreśłonego planu, wprowadzającego i le- 


fafizującefo obrót złotych zobowiązań, 


Dobrą tę idee spaczono i częściowo 


swej. 


obrócenia | 


Złote dyskonto. 


Przemysł włókienniczy okręgu łódz- 
kiego, jest zbytnio uruchomiony, Jeszcze 
raz wyjaśniamy ten fermin.. Znaczy to, że 
stopien uruchomienia, a więc również i 


zdyskredytowano przez haniemne zarzą- 
dzenia o kursje i zamianie bonów złotych, 
Jednak Niemcy, które znajdują się w tak 
analogicznem położeniu z nami, podejmują 
tę zdrową myśl, Uznają* oni "również w 


pelni, że markowy . kredyt dyskohtowy 


prowadził do wzbogacenia -poszczegól- 
nych sfer gospodarczych i umożliwił im 
stworzenie „z niczego” w bardzo krótkim 
czasie poważnych, kapitałów kosztem 
ogółu. Co więcej wszak i my wiemy, że 
niektórzy hurtownicy w Łodzi, sprzedając 
towar importerom zagranicznym za dola- 
ry, sprzedawali je na czarnej giełdzie, da- 
jąc równocześnie część pokrycia fabry- 
kantom w formie soła-weksli, Oczyniście 
jest to proceder z punktu widzenia ogól- 
nych interesów gospodarczych szkodliwy, 
jakkolwiek bezprzecznie bardzo lukra- 


tywny dla tych, którzy go stosują. Skoro- |` 


by zaprowadzono złote kredyty, speku- 
lacja ta musiałaby automatycznie ustać. 
Pozatem wchodzj w rachubę jeszcze jeden 
bardzo ważny wzgląd. Podstawa kredy- 
towa, która obecnie jest niewystarczająca, 
zwłaszcza w okresach zniżki marki, mo- 
głaby być znacznie roższerzona. Znalazł- 
by się na fo środek, gdyż możnaby za- 
pewnić sobie dopływ wolnych kapitałów, 
znajdujących się na rynku, o iłeby'je za- 
bezpieczono przed deprecjacją. Kredyt 
uregulowałby'się wfedy automatycznie i 
wzmóglby się. Nie ulega wątpliwości, że 
nastąpiłoby jedynie pzzewarstwowanie 
sfery kupieckiej, s- - 

Powracając do naszej koncepcji, stwier 
dzamy, że zabezpieczenie. kupca przed 
utratą wartości pieniędzy, osiąganych w 
codziennym targu, nastąpić może jedynie 
przy pomocy. odpowiedniego. aparatu, 
zorganizowanego przez ministerstwo skar 
bn. Główne człony tej organizacji stano- 


wić winny P. K.K, P. orąz P-K: O. 


Należy więc omówić jeszcze zasady 
wprowadzenia złotego obrotu żyrowego, 
rozbudowanie jego tak daleko, by dostęp- 
rym on był dla jak najbardziej szerokich 
sfer kupiectwa, a w Końcu stanowisko 
wobec tej organizacji, kupca-manufaktu- 
rzysty. 

Dr. Leszek Kirie. 


Akcja oszczędnościowa rządu. 


Okólnik ministerstwa skarbu. 


Nasz warsz. kor. telefonuje: 

W związku z akcją oszczędnościową 
wszczętą przez komisarza oszczędro- 
„ciowego, — mrinisterjum skarbu wy- 
stosowało do wszystkich władz i urzę- 
dów okólnik, traktujący o oszczędności 
w gospodarce państwowej oraz w poď- 
niesieniu dochodów. 

Zadaniem okólnika tego jest zwróce 
nte uwagi wszystkim władzom na ko- 
wieczność wykorzystania w miarę wzro 


stu drożyzny wszystkich źródeł docho. 


towych w poszczególnych  resortach, 
gdyż nawet dochody oparte na Ścisłem 
wykonaniu nowych ław  podatko- 
wych nie wystarczą naspoknycie wszy- 
stkich wydatków państwa. 
** Z drugiej strony żądano od minister 
jów poszczególnych  zredukowamia 
swych potrzeb w stosunku do budżetu 
fuż na okres bieżący niezależnie od 
tych redukcii, które będa przeprowa- 
izon: przy układaniu preliminarza na 
wk 1924. 

W szczególności zażądano zaniecha 


nia wszelkich robót inwestycyjnych. o. 


ile to nie będzie półączone z niedające- 
mi się uniki É stratami materjaliemi. 
Zażądano dalej ograniczenia wszel- 


kich zamówień, zakupów i podróży za- 


granicznych (z zastrzeżeniem = wyda- 
nia zezwoleń w wyjątkowych wypad- 
kach przez ministerjum skarbu): 

Podkreślano niedopuszczalność zwie 
kszenia startu osobowego urzędników 
państwowych w stosunku ‘do etatu E 
1922. 

Wreszcie ograniczono bezpośrednio 
pomoc finansową związkom.  samorzą- 
dowym do najistotniejszych ‘potrzeb: 


SEACA CEASCA ENNEA EN 


Cork Mengieria MEDRANO 


Piac Dąbrowskiego. 

Dziś 2 wielkie przedstawienia. 
Między innymi niezwykła Sensacja! 
Dreszcz budząca atrakcja! 
NIEZRÓWNANY LINOSKOK 


SATANELLY . 


wykona ma wysokości 4-ch pięter niewidziane 
dotychczas karkołomne sztuki, Pożatem cała 
trupa w pełnym składzie. Lwy! Tygrysy! Niedź- 
wiedzie i t. d. 
Akrobaci! Klownil. Ekwilibryścił i t. d„ i t. d 


Początek przedst, I-go o g. tej p 
sz igo o Godna 8,30 wieczór, 


|Sytuacja na ryńku eksportowym 
Jest ona naogół normalna, 


W związku z wprzwsikódeni w swoim 
czasie zarządzenidmi dewizowemi regulu- 
jącemj sprawę eksp 
pewien czas znaczne zmniejszenie się, 
nawef zupełne zahamowanie eksportu.. 

Wobec tego, zwrócił się współpracow- 
nik P, A, P. do przedstawiciela eksporte- 
rów celem poinformowania się o sytuacji. 

Zupełne zahamowanie eksportu na- 


a 


„nastąpiło — na. 


stąpiło fuktyznie i Í spowodowało na pe-| 


wień czas zupełny zastój, 

Przyczyną tego jednakże były nietyle 
same rozporządzenia” dotyczące eksportu 
i inkasowania należytości, ile niedokładna 
znajomość tych przepisów i początkowa 
trudność w ich interpretowaniu. 

Ten okres przejścjowy „rzeczywiście 
eksport zahamował, ale obecnie nastąpiło 
odprężenie tak, że sytuacja jest naogół 
normalną. 

Również nowe zarządzenia, jeżeli cho- 


przeznaczone są na cele -pzzewidziane w 
ustawie jak np. na pokrycię. za surowce. 

Obecna. sytuacja ekspórtt ptzedstawia 
się zupełnie normalnie; jakkolwiek: *za- 
uważyć można. pewień ' zastój” spowodo- 
wany -przedewszystkiem spadkiem lei rus 
muńskich i stagnacją w Rumunji; która 
jest jednym z najpoważniejszych Pihos 
ców przemysłu polskiego, ` 

Sytuacja przedstawia się normalnie na 
rynkach bałkańskich --i w Austrji, nato- 
miast w krajach nadbaltyckich, a nawet 
na G. Śląsku spotyka się” ' przemysł sxe 
z konkurecją Niemców, = - * 

. „Rozpoczęte w swoim czasie starania: w. 


| kierunku uzyskania. dla: eksportu polskie- 


dzi o stosunek eksportu do P. K. K, P. nie 


stoją w sprzeczności z normalną pracą, 
gdyż P, K. K. P, nie hamuje działalności 


eksportu j eksporterzy mogą zupełnie 


swobodnie «dysponować walutami, o ile 


go rynku w Skandynawji narazie natrafia. 
ją na znaczne przeszkody, ponieważ na: 
rynkach tych wprowadzone'są bardzo dos 
brze białe towary angielskie, które są. 
przeważnie tańsze od łódzkich, 

Stwierdzić jednak należy, że sytuacja 
w eksporcie przedstawia się naogół nor- 
malnie i specjalnych dowodów do/ obaw 
niema. (p.) 


Roczna produkcja przemysłu łódzkiego. 


Roczna produkcja przemysłu bawełnia 
nego i wełnianego w Łodzi przedstawia 
się według ostatnich statystyk w specjal 
nie sporządźońych dla-twłądź centralnych 
w następujący sposóbt 

Przemysł bawełniany przy 147. proc. 
uruchomienia przedwojennego przędzalń 
około 78740:tenn tkanin. aj! 

Przemysł wełsi ny. przy 85 proc. úru- 
chomienia przedwojennego wrzecion 
zgrzebnych ; przy 63,6 proc, uruchomienia 
przedwojennego wrzecion czesankowych 
około 27300-tonn tkanin. 

Przy przedwojennem uruchomieniu 
przemysłu wefnianego. produkcja wynosi- 
łaby około 34200. tonm: JE 


Jak weksel wędruje 


Otrzymatiśrhy; dist następującej” treści: 

Jedną z wielkich plag; jaka. prześladuje 
kupiectwo i utrudnia życie gospodarcze 
Łodzj, są trudności przy inkasie weksli 
zamiejscowych. 

Dnia 20 lipca podałem do łódzkiego 
oddziału Banku-związku spółek zarobko- 
wych weksel na 'sumę 800,000 pł. w Piń- 
sku, dnia 30 lipca, -Do dnia dzisjejszego, 
więc po 18 dniach bank oświadcza, że.do- 
tychczas nie otrzymał pieniędzy. Zwró- 
ciłem się wobec tego z prośbą, by wysła- 
ro telegraficzny monit, ża co zażądano 
20,000, czyli przeszła 3 proc. całej sumy 
wekslowej. 
EPORA 


RYNKI TOWAROWE KRAJOWE. 
Cukier. "Na rynku cukru tendencja 
spokojna, a rączej wyczekująca. Ame- 
rykański cukier 29 sh. holenderski 28,2 
ch. czeski 28:4-sh. czecki kostka 28,7 sh. 
Konie. Konie powozowe. za parę 30 
miljonów, robocze chłopskie . 20 miljo- 
nów, robocze ciężkie 25 milionów. 
Len. W.tys. mp. Len 300 za pud, czy 
sto trzepańny 600, półtrzepany-420; gru- 
by 180, konopie 400. Po-skończonym se 
zonie-dowóz bardzo nieznaczny. 
Skóry. Lwów. W tys. mp. Skóry 
bydlęce 50 — 60, cielęce szt. 300 — 350 
skóry -  pedeszwiane w  upołówkach 
180—200,. krupeny. 380=450, box |] gat. 
56 ebor M gat.-40 — 55, — zagr: 80 i 
wyżej za stopę. 


ORCS PMA NO FO SZKACA KACK 


M L 


Skoro zadu się, że Sa 


Poznań. Skóry garbowane i Wow 


bez zmiany, Tendencia chwiejna. 


> wewnątrz kraja nie twzględniając. 


"re 320, mastrykty 37! 


Przybliżone spożycie wyrobów włókai 


5 back RÓ I w: ni. Gdańska. 
(3000 tonn rocznie) nrzęr dstawia stę nastę 
pująco: Kongresówka 22449 tonn bawełny, 
Galicja 15200 tónn, Poznańskie i Pomorze. 
21200 tonn, Litwa, Białoruś, . Wołyń 6700; 
tonn; Śląsk 6000 tona.. * 

Welny- spożywają wspomniane terys' 
torja: Kongresówka. 13400 tonn, Galicją 
9100 tonn, Poznańskie ; Pomorze 9750. 
tonn, Litwa, Białoruś, Wołyń 3600 tonn: 
Śląsk 2750 tonn, * “ 

Razem więc spożycie wyrobów włók. 
nistych wewńątrz kraju. wynosi "71500 ton. 
bawełny i 38600 wenę É 


CR 
na jnkaso do: Pińska. ) 


jeszcze koszty inkasa, straty kursowe f 
odsetkowe, wynikłe wskutek tak znaczne. - 
go opóźnienia wpływ sumy wękslowej, żo 
okąże się, że nie otrzymam ani, nawet po- 
łowy realnej wartości sumy, Aaa mi się 
należała. 

Cży dopuszczalne -są takie praktyki 
inkasowe. j czy łódzki oddział Związku 
banków nie zamierza ińnterwenjować?: 

Proszę Sz. Pana Redaktora o umie: 
szczenie mego listu i pozostaję z poważa” 
niem 


Ap Liwerant, 
właściciel nierńtchomości, x 
- Milsza55 


Warszawa. Za 1 kg. loco. AE IĘ w. 

Ba. mk.: Skóry podeszwiane średrie 
owe i zagraniczne 210 — 230 — bran 

a 230, juchty czarne 390 — koloro- 
wa zas topę 90, faledry 370,.blanki sza- 
rei czarne rymarskie .800:— lejcowe 
330, ktuponu pasowe 340, — podeszwia 
surowiec 95 —110. 
za pud, kartki i boki (Abfall) 140 za'1 kg. 


~ Towary kolonłałne: Gdańsk. Na ryn 
ku kawy tendencja spokojna. Brazylij- 
skię oferty bez zmiany. Obroty bardze 
spokojne, na co tó wma: wpłynęła nie 
jasna sytuacją polityczna “i gospodar- 
cza. Żądarńo za Santos superżór 60 sh. 
prima 65 sh. Rio-50— 55 Sh. Śreanie ka 
wy środkowo-arnerykańskie 20 = 30 
dol 


